
Edyta Górniak, Uciekali
Tej nocy Anioł przyszedł do Józefa:"Zbudźcie dzieciątko co tak słodko śpiJudea dziś to niebezpieczna strefaI policzone małych chłopców dni."Namiestnik Herod ciągle drży w obawie,Że chociaż władzę dzierży jego dłońI rzymski cesarz patrzy nań łaskawieTo w rączkach dziecka może kryć się broń.Ref: Uciekali, uciekali, uciekaliNa osiołku przez pustyni żarJak najdalej, jak najdalej, jak najdalejUkryć Dziecię, największy ich skarb.Ciężko ojczyznę wspominać w pustyniMieliśmy jakoś zapewniony bytChoć czasem patrol mijał drzwi świątyniZawsze się modlić mógł pobożny Żyd.Lecz może trzeba szlakiem iść wygnaniaTak jak przodkowie nasi kiedyś szliMoże nie tu jest Ziemia ObiecanaMoże gdzie indziej będzie rósł nasz Syn.Ref: Uciekali, uciekali, uciekaliNa osiołku przez pustyni żarJak najdalej, jak najdalej, jak najdalejUkryć Dziecię, największy ich skarb.Jeszcze nie wiemy co nam przeznaczoneLecz choć przeczucia czasem dręczą złeOjciec Niebieski weźmie nas w obronęI znowu Anioł zjawi się we śnie.Piasek przysypał szlaki do BetlejemZabłądzić łatwo, trudny każdy krokTak mało mamy, tylko tę nadziejęKtóra rozjaśnia nam codzienny mrok.Ref: Uciekali, uciekali, uciekaliNa osiołku przez pustyni żarJak najdalej, jak najdalej, jak najdalejUkryć Dziecię, największy ich skarb.
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